
S. P E T E R S B U R G  V.  S. d. 14 Sierpnia.
Eskadra Rossyiska z 9 okrę tów  liniowych, 6 f r e ­
gat, 12 mnieyszyeh statków  złozona, krążąc po 
m o rzu  Baltyckiem  od d. 20 lipca do tąd  nie zp o -  
tka ła  n ieprzyiacio ł,  k tó r z y  według doniesień znay- 
duią się te ra z  w Jung fe rsu n d ,  w hcWfe 15 w ięk­
szych statków  w oiennych i wielu mnieyszyeh; m ię­
dzy większemi liczy się 11 liniowych. Główno 
kom m enderu iący  eskadrą A dm irał Chanikow d o n o ­
si, że d. 2 sierpnia płynąc międ/.y Jungfersund i 
W agenst poym ał idące z C arlscrony  do Szwedzkiey 
f lo t ty  5 statków p rzew ozow ych  pod zasłoną k o r ­
w e ty  od 20 arm at, morskiemi potrzebam i ładownych, 
na ty c h  statkach znaydow ało się w ięcey 360 lu ­
dzi i 8 offieyerów, k tó ry c h  wieziono do Finlandyi 
na dopełnienie efcwipążu flotnego; z 3 s tatków  1 
] rzeznaczony  na szpital opatrzony  iest we w szy­
stko na 130 chorych ; m iędzy inną zdobyczą zna­
leźliśmy więceyr 22 t. ta la rów  papierami Szwedz- 
kiemi. Flagę na korwecie nieprsyiacielskiey w zię­
t ą  p rzesłano  J. J  Mci.

Zosta li kommendantami; półku huzarów  E li-  
zabetgradzk iego  Półkownik Hryhorowi.cz, Rew el- 
skiego garn izonow ego Półkownik Gooł. P o d p u łk o ­
wnik W eim arn  będzie kom m endantem  w N eiszlocie. 
D o k to r  Karpiński o trzy m a ł st< pień aktualnego s ta ­
nu feonsyliarza. i r ~ a o  rubli .pensyi. Rządcą kra-  
iu Białostockiego będzie stanu konsyliarz S zeze r-  
binin; Wice rządcą stanu konsylia rz  Popow P re z y ­
den tem  głów nego sądu I  d ep ar tam en tu  konsyliarz 
W ysoczyn; 2 d ep ar tam en tu  Daszkiewicz; konsyli- 
arzami rządow em i A rszen iew sk i, Szczepanowski. 
Półtaw ski G u b e rn a to r  cywilny Kozaczkowski zos ta ł  
konsyliarzem  stanu.

Dalsze czynności armii Rossyiskiey w Finląn- 
dyi d. 12 lipca. Od p ierw szych  2 dywizyi f lo t -  
ty l l i  doniesiono, że hieprzyiaciel będący m iędzy 
wyspami K akerta , Kusiala, Pargasa nocą poszedł ku 
w schodow i i u k ry ł  się między skałami. P rz e to  K a­
p itanow i 1 rangi Saliwanowi kazano te mieysca 
p rzey rze ć  , i przeyść do Pargas zbliżaiąc się do 
uscia Sando. GL. Raiewski doniosł z Aiawo, że 
d. 8 n ieprzy iacio ł główna siła ieszcze w Lappo s ta ­
ła. D ywizya 3 f lo t ty l l i  czekaiąc 4, k tó ra  dla t r u -  
dney p rz e p ra w y  w S trem m o nie mogła spiesznie 
p rzy b y ć  do Relax, stała ieszcze przeciw  Sando. 
Szwedzi na b rzegach  las podpalili; na co nie zw a- 
żaiąc z naszey S trony tak  na lądzie ia k o te i  na wy> 
spie K im ito  b a t te ry e  zakładano, ty m  końcem aże­
by w p rzypadku  napaści linią n ie p ^ y ia c io ł  z b o ­
ku porażać. O krę ta  Szwedzkie ciągle ognia da­
w ały  do naszych strzelców* k tó rsy  często  one t r w o ­
żyli; przeyscie  zaięte  22 staikami; w nocy  zaś 
naprzeciw  K aruny zebrała  sif f lo t ta  nieprzyiaciel- 
ska w ięcey 50 statków-

D . 14 doniosł G L . Tuczkow, że d. 8 wysłał 
Półko  wnika Sabaniewa ku Sariarwi z 3 pó lk iem  
strze lców , batalionem  półka Nizowskiego, a r ty l le -  
ryą , i ułanami, d la  złączenia s ię .z  Pułkownikiem 
W łastow em  i zm ocnienia GL. Rumińskiego. N ie- 
p rzyiaeiel w stanowisku swoiem pod Taivola  z r o ­
bił bardzo wygodne rozporządzenia , wiele zatok  
m iędzy wyspami z a w a l i ł , inne zasłonił b a t te ry am i 
i całe mieysce do Indehlalmi osadził mocną strażą.

D. 15 GM. Denisów doniosł, że obieraiąc ś ro ­
dki ku obronie  2 ważnieyszych stanowisk Kaucha- 
ioki i Lapferd , uznał za rzecz  p rzyzw o itą  p o ru -  
czyć pierw sze Pułkownikowi Jagodin, sam stanoł 
m iędzy  Lapferd , Peilax, i Ckristianstadem. D. 12 
podiazd 20 kozaków i dragonów z Kauchaioki p o ­
słany, nie dochodząc 2 w io rs t  do K aruny, z p o t-  
kał 20 konnych Szwedów zm ocnionych p iechotą. 
Rossyanie odstrze l iw aiąc w ty ł  ustępo wali, gdzie 
im now y podiazd nieprzyiacielski zaszedł z ty łu .  Cho­
rąży ' G reków  p rzeb ić  się umyślił, co wykonał szczę­
śliwie z traciw szy  4 zabitych ty lko, sam został r a ­
niony, z nim kozak 1; Szwedów poległo 13. G M . 
Tuczkow  kom m enderuiący  wyprawą, k tó ra  pom a­
gać miała w przeyściu  flo t ty li i  p rzy  Sando, doniosł 
że 2 łodzie Szwedzkie zbliżywszy się do b rzegów  
Wyspy Kimito usiłowały las zapalić, lecz z wielką 
s t r a tą  p rz e z  naszych s trze lców  ^ lparfce  zos ta 'y .  
Na ląd stały blizko P es te rp  3 łodzie Szwedzkie 
daiac ognia kartaćzarni lud wysadziły. Gdy s traże  
Rossyiskie dla wzaiemney pom ocy  zgromadzać się 
zaczynały, ieszcze 3 szalupy nieprzyiacieskie p r z y ­
szły do b rzegu  na sk rzyd le  p raw em  naszych s ta ­
nowisk, z k tó ry ch  wysadzeni Strzelce w ty ł b a t t e -  
ry i  zachodzili. Kapitan Jkskul kom m enderuiący w P e ­
s te rp ,  ru szy ł wszystkie s traże , zm oenił prawe sk rz y ­
dło, a ttakow ał odważnie; p rzym usi ł  Szwedów u s tę ­
pować na m orze . Pułkow nik Jsaiew stoiąćy p od  
Karuna był także a ttakow any p rzez  3 s tatków, lecz  
i tu  n ieprzyiaciel po długiem strzelaniu  z o s ta ł  
odpędzony. Z  dywizyi 4 s ta tków  18 P ° 'd  K ap ita ­
nem L u toch inem  p rzy łączy ło  się do 3 dywizyi-, 

■ p rzeyscie  zas 8 szalup pozosta łych  pod S trem m o 
bardzo  t ru d n e  dla miałkości zatoki. D yw izya 3 
do H angut p rzyby ła ; te y  kazano zostawić na mieyscu 
dla o b ro n y  b rzegów  lekkie statki, z większemi isć 
do Jungfersund  , i a t takow ać, gdy 3 dywizya i 4 
s tarać się będą o zaięcie Uścia p rz y  Sando. ł i z e -  
w ozow e s t a t k i  p rzez  o s t r o ż n o ś ć  zelćcono p r z e p ro ­
wadzić do S trem m o. Szwedzka f lo t ta  pod  Sando 
pom nażała się coraz  tak  dalece, iz liczoho iuż blD
zko 100 żaglów.

D. 16 G. Denisów doniosł, że d. 14 w ieczo ­
r e m  stanowisko nasze p rz y  Kauchaioki attakow ane 
było  od n ieprzyiacio ł w przew yższaiącey sile; ci 
usiłowali przeciąć o d w ró t  do K iro , więc do L ap -



fe rd  w ysłali śmy posiłek. T egoż  czasu p r z y s z ł a  wia­
domość z Peilax, że Szwedzi o godzinie 10 w ie- 
ozo rem  na s traż  przedn ią  nastąpili. G. Denisów 
maiąc piękne stan owy'to  za wsią Tuk, uczynił g o ­
to w o ść  do o b r o n y ; kazał więc p rzedniey  s traży  
pow oli ustępow ać za m o s t  pod  Tuk, gdzie na nią 
c z e k a ł  posiłek, 2 kompanie z  arm atą w ysłał ku za ­
to c e  naprzeciw  Christianstadu; bółkc.wnik Jagodin 
zalać miał Kauchaioki. Z  B iorneburga do L ap -  
fe rd  wysłano pc m cc nową. GM. Alexieiew dcniosł, 
że bata lion  półku L itew skiego  p rz y b y ł  do H elsing­
fors , c 'r ig i  vz 'ow vzy  z iW eabcrga 2 działa z ła- 
d r rk a m i  l r s v y i  c.o Tawasthus. G L. Raiewski do- 
n ł, że t rz e m a  się daWnieyszego stanowiska. W  
I r  c y  d. i ?  z r  ys tau t przyszła  wiadomość, iż n ie- 
p v/a  aciel o p c ł t o i . i u  niespodzianie z wysp w yszed ł- 
s /y  zł,1 ż ył s :ę i< b rzegu , silnie ćaiąc ognia z a r ­
m at, napadł na s t u ż  p ilru iącą p rzygorka , z  k tó re y  
pw ym ał 3 ludzi. W o jsk o  z miasta wysłane w s t r z y ­
mało da..ze  pu stęp cwanie Szwedów; ustępow ać m u­
sieli na m orze ,

D  j y  l a  zm ocnienie b a t te ry i  w usciu San- 
do w ysłano z A l  o 2 arm aty , na zasilenie zas w cy -  
ska część p iecho ty . D la choroby  G.  Denisów a, o 
k t ó r t y  donosił iuż dw akroć, p osłany na mieysce iego 
GM . Szepieh w.

D . ig .  Doniosł G. Denisów, że b itw a z toczona  Ł  
15 pod Peilax ty ł a  następującym sprosobem. O 
g o d z i n i e  2 z p ó łn o c y  n i e p rzyiaciel k o r z y s t a j ą c  z  
m g y g rubey  z 6 statkami wsze ł  do Christian- 
s t a ó z k i e y  zat< ki, i wyładował w 2 m ieyscach ; t e ­
goż czasu  in n e  było  l ą d o w a n ie  w  zatoce  Peilax c e ­
lem z r r o e r  en ia  Szwedów przec iw ko  przedn iey  s t r a ­
ży  Eossyiskiey; ta  odstąpiła od Peilax do k ry ż o W i  y
di  f l d ,  p c ź n i e y d o  J t k ,  g d z i e  U m ocn ien i  z o s t a l i  
a r m a t a ,  i r i y c h  s t r z e l c ó w  p o s ł a n o  d o  z a t o k i  n a  
u ■ y Łce  lat  f w ania; d r u g i e  p r z e y s c i a  za ie li  S t r z e l c e  

i  k o z a c y .  R a  b r z e g u  S z w e d z i  p r ę d k o  b y l i  r o z g r o ­
m i e n i  i p r z e p  ę 1 zeni .  Z a t e m  Kazano p r z e d n i e y  s t r a ­
ż y  p o s t ą p i ć  z a c z e p n ie .  Z  w i e l k ą  n a t a r c z y w o ś c i ą  
s z ł a  j a  nie p r z y  iacioł ,  i p ę d z i ł a  g o  k r z y ż ó w  e y  d r o ­
gi,  te rn  zmę t n i e n i  3 a r m a t a m i  i m o c n ą  k o l u m n ą  
ple cl e t y  u t r z y m y w a l i  s t a n o w i s k o  m i ę d z y  w ą w o z a ­
m i ;  nak« n i e c p o  s r i . j m  a t t a k u  S t r z e l c e  i k o z a c y  
w y p ę d z i l i  n  e p r z y i a c i o ł  z  l m e y s c a  i p ę d z i l i  d o ł e -  
i lax .  T u  o d n o w i ł a  się i e s z c z e  b - t w a ;  l e c z  S t r z e l ­
c e  R o s s y i s c y  za s z e d ł s z y  z b< k u ,  o g n i e m  i b a g n e ­
t e m  p r z y m u s i l i  w e  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  S z w e u o w  
d o  u s t ę p u ,  p o  o p u s z c z e n i u  s t a n o w i s k a  i m ias ta  C h r i ­
s t i a n s t a d u .  B i t w a  t i w a ł a  o d  g o d z i n y  2 z  r a n a  d o  
1 0  w n o c y ;  z t r a c i l i . m y  1 5  ż o ł n i r z y  z a b i t y c h  3 3  
r a n i o n y c h ,  k e n i  j o . D .  i 6 k a z a n o  P u ł k o w n i k o w i  
J a g o d i n  z  p o m o c ą  s t r z e l c ó w  a t t a k o w a ć  n i e p r ż y i a -  
c i e l a  w K a u c h a io k i .  S z w e d ó w  b y ł o  w  t e r n  m i e y  
s c u  w i ę c e y  2 t .  p i e c h o t y ,  2 s z w a d r o n y  i azdy ;  n a  
c o  n i e  z w aza ią c  S t r z e l c e  u d e r z y l i  n a  s t r a ż e ,  i  z p ę -  
dzi l i ;  l e c z  g c y  r o z b i e g ł y  się k o l u m n y  n i e p r z y j a ­
c ie l sk ie  d l a  p r z e c i ę c i a  n a s z y m  o d w r o t u ,  R ossyan ie  
z n a l e ź l i  s ię  p r z y m u s z o n e m i  u s t ę p o w a ć  dla  z ł ą c z e ­
n i a  s ię z  G .  D e n i s ó w  P ° d  L a p f e r d ;  w  c a ł e y  r o z ­
p r a w i e  P ó ł k o w n i k  J a g o d i n  n i e  z t r a c i ł  n a d  50 ł a ­
d z i  p o l e g ł y c h  i r a n i o n y c h .

D . 19. Od dyw izy i 3 f lo t ty l l i  doniesiono, że 
nieprzyiaciel zmacnia się coraz bardziey przed

• Karuna; zawala mnogie przeyścia  karmieniem i na 
wyspach nowe b a t te ry e  zakłada. Dywizya 5 do 
Jungfersund  ieszcze nie przyszła ; t ru d n e  p rz e c ią ­

g a n ie  p o d  S trem m o d o tą d  przeszkadzało 
s ta tkom  wszystkim dywizyi 4 złączyć się z 3. P ie r ­
wsze dywizye s tały  blizko Pargas. R eszta  poźniey.

W I E D E Ń  d. r y  sierpnia. Rząd A u s t ry a c -  
ki nie p rzestaje wyimować z cyrku lacy i s ta re  ban- 
kocetle ,  niżeli zaś dozwolą okoliczności zastąpić 
ich mieysce gotow em i pieniędzm i, tym czasem  da- 
ią się na zamianę papuery now e, iak te ra z  np. 5 
z lo tow e; wyższe przyiinuią się do skarbu w p o ­
datkach, do czego te rm in  ie s t  p rzed łużony , tak  
zeb y  dopiero  z końcem  ro k u  te raznieyszego u s ta ­
wały. O bywatelom k tó rz y  się dawniey obowiąza- 
li ieden drugiem u należność płacić gotow izną, p o ­
zw olono płacić bankoćetlam i licząć ty c h  200 za 
100 m onety .

O woynie Serwiano* z Turkam i dalsze o d e ­
braliśmy doniesienia. D . 13 lipca Basza Soliman 
nie z rażony  odpjorem doznanym od Chj-ześćiań p>od 
Nissą p rz e z  cały d. 12, na świtaniu ru szy ł  z o b o ­
zów a t t  k ponowić maiac. O godzinie 3 zaczęły  
ucierać się przednie  podiazdy. W odz O ttom an ki 
naywiększą siłę żciągnoWszy do cen trum , 9 ko lu ­
mnami postanowił zdobywać Warowne szańce; co 
widząc Namiestnik Serwianow Jacoblewich, na t y ­
leż kolumn lud swóy ku obronie piodzielił. O g o ­
dzinie 6 zaczęła się walka; po tyka ły  się obie s t r o ­
ny  z ró w n e m  męztwem; zaciętości ich opisać n ie -  
podobno, iazda mianowicie kilkakróć odpi'awiła g o ­
nitwę; Chrześciańska chociaż mnley liczna, odwagą 
zastąpiła liczby niedostatek. W ażyło ?ię szczęście 
na obie s t ro n y  do godziny  z połud/iia 3, ZVv-y- 
c ięz tw o  iedn a k  nie pirzychylało się ieszcze do ża­
dni y; tylko Serwianie nadzieię nie p łonną  m id i ,  
że T u rc y  statecznerń w ytrw aniem  przec iw ników  
zraż en i  ustąpią nakoniec*

Stało . się inaczey nadspiodzianie. W tenczas 
właśnie kom m enderuiący Basza Soliman o trzy m ał 
nieiaki posiłek woysk świeżych. Jacob lew ich  nie 
spodziewaiąc się żadney odsieczy, ażeby dał o d p o r  
tem u  niepirzyiacielowi w cen tr iun , kazał zpirowa- 
dzić do siebie n iek tó re  bataliony z obu skrzydeł; 
t o  p o s t r z e g łb y  wodz Óttomański, dał znak B as.y  
Widdinskiernu, ażeby iak nayrychley  uderzy ł p ra- 
wem  skrzydłem  Woysk swoich na linią Serwianów 
sto iącą  p rzed  Piliza; rów nym  sposobem zalecono 
Baszy Nissy Em irów i, lewem skrzydłem  armii T u -  
reck iey  nastąpić na praw e Chrześcian rozciągają­
ce się pod  Brakni; co gdy się stało, Serwianie na 
skrzydłach osłabieni odpo ru  długiego czynić nie 
zdołali, a 4 kolumny O ttom ańskie sz tu rm em  w d ar­
ły  się do re d u t  piod N. 6 i 9; w k tó ry c h  ko m ­
m enderu iący  Półkowńicy W uliostew ich i Obrad po 
m ężney obronie przew yższającym  siłom ustępuiąc 
w stecz  odesz i, i z g łów nym  korpusem  złączyli żo ł­
n ie rza  swego szczątki. W te y  rozpraw ie  dos ta ­
ło  się zwycięzcom 5 zagWożdżonych, 2 całecb  a r ­
m aty , 2 chorągwie Serwiańskie, Wszystkie ammuni- 
cye, i żywność dla woysk przygotow ana. Uwia­
dom iony o te y  klęsce Jacoblewich błąd swóy p o ­
znał, że skrzydła osłabił, i chciał p rędko  nap ra ­
wić wysyłając do nich w posiłku zcfeiitrum 10 t



żołnierza; lecz iuż wieczór następował; o b u  stron 
Wodzowie widząc ludzi swoich zmordowanie spo­
czywać im kazali, i gotować się do nowey p o tiże ­
by, która iaki skutek wzięła poźniey doniesiemy.

Zbliża się czas seymu Presburgskiego, powsze­
chna ciekawość oglądania uzbroionych \Vręgizy- 
nów będzie zaspokoiona wkrótce. Tymczasem zna- 
cznieysi obywatele prowincyi Niemieckich domu 
Austryackiego w znaczney liczbie otworzyli po 
wielu mieyscach dobrowolne subskrypeye, na uzbro- 
ienie i opatrzenie ochotników do potrzeby po- 
lowey. Słychać, że pod Wasserburg ma być oboz 
wytknięty, do którego zgromadzić się powinno go 
t. Bawarćzyków , Wurtembergczyków, i innych 
woysk związku Reńskiego. O przeniesieniu W. X_ 
Berg i Cliwii na tron  Neapolitański niema żadney 
wątpliwości; czytamy odezwę tęgo pana do pod­
danych iego -Niemieckich, w którey wyraził że pra­
wa sWoie do Berg, Cliwii, Murster przelał na 
Munare.' ę Franćńzkiego przyimuiąc dostoyność Kró- 
h Wiką obu Sycylii; ty tu ł iednak V. Admirała Fran­
k i  zatrzymał.

Prz d r. 1807 rząd Pruski robił badzo wiele 
soli w Xięstwie Magdeburgskiem, które gdy ode­
szło do K r ó l e s t w a  Westfalskiego po Elbę, niedo­
statek Własney soli zastępował kupowaniem zpro- 
wadzaiącey się okrętami z kralów południowych 
Europy; dziś gdy handel morski zupełnie iest prze­
rwany, Prussaey sol muszą, zakupować w Bochni i 
Wieliczce.

N E A P O L  d. 70 lipca. Coraz więceyNea- 
politańskiego dworu urzędników pośpiesza do Hi­
szpanii, zkąd podobno dawnego Monarchę pożegna­
wszy powracać będą do oyczyzny dla służenia no­
wemu, gdyż słyszemy że Joachim Napoleon Murat 
W. X, Berg i Cliwii przyioł rządy dziedziczne 
państw naszych. Marszałek Jourdan pośpiesza do 
Madritu, gdzie ma wniść w służbę Katolickiego 
Króla, i hetmanić woyskom Hiszpańskim. W kra­
in naszym zupełna spokoynosć kwitnie, mamy na 
ń y  utrzymanie przeciw malkontentom domowym 
i nalazdom podziewanym ieszcze z Sycylii, 25 t. 
żołnierza Neapojitańskiego, 50 t. Francuzów, t ę ­
tni k( mmenderuie do czasu G. Regmer. Z portów 
F r ancuzk:ch, Genueńskich, i Toskańskich czasem 
do nas przychodzą flotty kupieckie; spotykaią za­
wsze Anglików, lecz dotąd powodziło się im znay- 
doWać u brzegu żchronienie i obronę, iak ostatnia 
niedawno została oca ona w Fiuinieino. We wszy­
stkich portach naszych i nad motskiemi brzegami 
stawiemy telegrafy dla prędszey korrespondencyi- 
Liczemy uzbroionych 8° statków małych; nie sły­
chać że y rychło użyte być miały do wypraw 
Zamorskich.

Angielski® okręta nad zwyczay teraz często 
pokazywać się zaczęły przed portem  naszym; rzad 
'vniosł iż nieprzyiaciel zamyśla opanować blizko brze­
gu leżące wysepki Jschia i Frocida; przeto gar­
nizonom znaczny dał posiłek. Syn sławnego mu­
zyka Cimarosa w tych dniach własne dzieło mU-
^Pezne sam z wielka orkiestra exekwował w 7P
tin  * vnym z kościołów naszey stolicy, okrył graiace

powszechny oklask 1 cznych słuchaczów; nay- 
ciilubnieysza młodzieńcowi pochwała obecnego p a-

o

esiello. Jdź rzekł, synu w ślady oyca twoiego, a ie- 
żeli pozwolą siły, staray się go przewyższyć. Do 
Rzymu niedawno przybyła iazda i grenadyerowie 
gwardyi Króla Hiśżpańskiego; ćwiczył ich G. Miol- 
lis i ukontentowanie oświadczył; pospólstwo dziwi 
się kosztownym mundurom i dzielnym koniom, o- 
by watele zaświadczaią o zachowaney przez Neapo- 
litanów przykładney karności.

M A D R I D  d. 28 lipca. Dutąd nowy Król 
Józef zatrudnia się dawaniem audyeneyi, tak wiel­
ki iest nacisk Grandów, obywatelów znacznieyszych, 
deputatów z miast i prowincyi Całego Królestwa 
garnących się do tronu; wszyscy przed Monarchą 
Wykonali przysięgę wierności iemu i konstytucyi 
przez Juntę w Bayonne prżyiętey. Za - ezora Król 
ogłosił członków rady stanu; wchodzą zaś do ińey 
Margrabia Baiamar, Graf Colomera^La Rocca, Cam- 
po Alange, Margrabia Caballero, Doii Gil, Garcia 
Leon, Pisaro. D. 25 uroczystym obrządkiem w 
stolicy naszey po wszystkich ulicach i rynkach 
obwołano Króla nowego; nay wyżsi urzędnicy, kon- 
syliarze, Ministrowie Grandowie na koniach assy- 
stowali; podobny obrządek tegoż dnia odprawił się 
w Toledo. Monarcha pociągaiąc ku sobie serca 
poddanych łaskawością, rozkazał po całey Monar­
chii ogłosić powszechne przcbacżęnie dla tych wszy­
stkich, którzy od początku teraz lieyszey rewo- 
lucyi g>odzisdzień wykroczyli przeciw rządowi ie­
go, przyczyniaiąc się do zapalenia rozruchów do­
mowych czyńnie, albo do nich Wplywaiąć. T rze­
ba mieć nadzieię że taki postępek sprawi zbawien­
ne skutki; tymczasem rząd milczy statecznie o 
wszystkiem, co się dzieie w miastach i prowincyach 
zbuntowanych; nikomu nie iest wiadomy miano­
wicie los portów, eskadr, i morskich żbroiowhi. 
Według wszelkiego podobieństwa Marszałek Mas- 
sena z potężnem woyskiem Franćuzkieni zostanie 
w Hiszpanii na usługach Króla Józefa, dopóki spo- 
koyność w kraiu nie zakwitnie, co iak rychło na 
stąpi zgadywać nie będziemy. ]\jasz Monarcha i 
rady iedy iego dziś żatrudniaią się iedynle wyszu­
kaniem źródeł, z ktcrycl by obficie mogli czerpać 
na utrzymanie dworń, flott, woyska własnego i 
sprzymierzonego. Wiadomo że prowineye Hisz­
panii Eui-opeyskiey nawet w czasie zwyczayrpm 
nie wielki dochod czyniły, utbzymuiąc *ię Same po 
większey części z Amerykańskich skarbów; tych 
d ugie zatrzymanie za morzem, dziś zupełne prze­
cięcie musi koniecznie rząd i naród wprawić w 
niepospolite zatrudnienie.

1 A R Y Z d. ę sierpnia. Napoleon Imperator' 
bawi w Bordeaux, zkąd w tych dniach udać się 
miał na zwiedzenie departamentów zachodnich; mię­
dzy innemi obywatele miasta niedawno założone­
go, które nosi imie Monarchy, gotowość uczynilj 
do przyięcia iego. W portach robota idzie z nad- 
zwyczaynym pośpiechem; zdaie się że rząd u~ 
myslił dać pomoc Hiszpańskim osadom w Amery­
ce, które odsieczy pozbawione przy chęci nayiep- 
śzey nie mogą czynić własną siłą odporu długie­
go. Przesłanie posiłków trudne iest i wiele ko­
sztować może. Anglicy poznaiąc że od przecięcia 
posiłkow spodziewanych z Hiszpanii i Francyi za­
wisł los nowego świata, nie zaniedbała zapewuć
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o k r y ć  m o r z a  f l o t t a m i  sw em i.  P r z r w i d z i a ł  t o  N a ­
p o le o n ,  i p o s t a n o w i ł  d o p o m a g a ć  n o w e m u  K r ó l o w i  
w  p r z e d s i ę w z ię c iu  w a ż n e m ,  c h o ć b y  t o  n a y w ię c e y  
k o s z to w a ć '  m ia ło .  T y m c z a s e m n i e p r z y i a c i e l  b l i z k o  
n a s z y c h  i H iszp a ń sk ic h  b r z e g ó w  k r ą ż ą c y  n ic  n ie  
c z y n i ,  s p o k o y n e  są p o r t y ,  n a w e t  p o d o b n o  n ie  b y ­
ł y b y  a t t a k o w a n e  n ig d y ,  g d y b y  ich  n ie  z a s ła n ia ły  l i ­
c z n e  za ło g i ,  iak p o d c z a s  o s t a t n i e y  w  N i e m c z e c h

w o y n y .
S ta n  p r a w d z iw y  H is z p a ń s k ic h  i n t e r e s s ó w  i e s t  

d la  nas  n i f d o c i e c z o n ą  ta i e m m c ą ;  ż a d n y c h  z t a m t ą d  
r a p p o r t ó w  r z ą d  n ie  og łasza  d a w n o  o  b i t w a c h  z  r o ­
k o sz a n a m i  o to c z o n y c h ,  p o d b ic iu  m ia s t  z b u n t o w a ­
n y c h ,  p o d d a n iu  się p r o w in c y i  n ie  p o s łu s z n y c h ,  w ł a ­
śnie ia k b y  tam w o y s k a  n asze  n ic  d o  c z y  n i c n u  n ie  
m ia ły ;  t o  zas p e w n a ,  że  p o t ę g ę  sw o ią  N a p o le o n  

w  H is z p a n i i  c o r a z  b a r d z i e y  p o m n a ż a .
W .  X .  B e rg  i C liw ii  p r z y b y ł  d o  n a s z e y  s t o ­

l i c y  o d  H is z p a ń s k ic h  g ra n ic ,  z a  n im  C h a m p a g n y  
M i n i s t e r  w n ę t r z n y c h  in te r e s s ó w ;  o  p i e r w s z e g o  w y -  
ie ż d z ie  d o  N e a p o lu ,  gdzie  z  p o t o m k a m i  m a k r ó l o ­
w a ć ,  n ic  n ie  m ó w ią ;  z  t y t u ł e m  W .  A d m i r a ł a  F r a n ­
c y  i z a c h o w a ł  d o s to i e ń s tw o  p i e r w s z e g o  N a m i e s t n i ­
ka  I m p e r a t o r a  N a p o le o n a  w a rm ia c h  n a s z y c h .  W z g lę ­
d e m  p r z y s z ł e g o  lo s u  d z ie rżaw  ieg o  N ie m ie c k ic h  
n ic  n ie  p o s t a n o w io n o ,  do F r a n c y i  b ę d ą  w c ie  one» 
c z y l i t e ż  d o s ta n a  się k t ó r e m u  z  X X .  w c h o d z ą c y c h  
do" z w ią z k u  R e ń sk ieg o .  M u z e a  P a r y z k ie  w t y c h  
cz a sa c h  z b o g a c o n e  z o s t a ł y  s z a c o w n y m  z b i o r e m  z a ­
b y t k ó w  s t a r o ż y t n o ś c i ,  k t ó r y  d a w n ie y  n a le z a  d o  

f a m i i i  B o rg h e s e  w R z y m ie .  W  w o y s k u  m o rs 'k iem  
N a p o V o n  w ie lu  -o f f ie y e ro m  d a ł  s to p i e ń  w y z s z y  
P l a n t a c j a  b a w e łn y  w d e p a r t a m e n t u  h F ra n c u z k i ,h i  
o a y p o m y s ln ie y  r o z k r z e w .a  sig s t a r a n ie m  r z ą d u  , 
p r z e m y s łe m  o b y w a te lu  w ,  m ia n o w ic ie  n a  p o łu d n iu ,  
j e d e n  z  n ic h  b l izk o  g ó r  I . y r e m y s k i c h  p o d  m ia s te m  
P e r p ig n a n  u k azu ie  c ie k a w y m  12 m o r g o  w o k r y t y c h  
t ą  r o ś l i n ą  p o ż y t e c z n ą ,  k t ó r e y  n a s io n a  z  H iszp a n ii  

o p ro w ad z i ł -
G d y  N a p o le o n  I m p e r a t o r  baw  ił  w m ie śc ie  A g e n ,  

p r e z e n t o w a ł  się ie m u  n a y s t a r s z y  dz is iay  p o d o b n o  
s F r a r .c u z k ic h  ż o ł n i e r z y ,  P r i n t e m s  g r e n a d y e r  a t  
i t 4  m a ią c y ;  r o z m a w i a ł  z  t y m  c z ło w ie k i e m  M o n a r ­
cha, 5 0  N a p o le o n d o r ó w  d a r o w a ł ,  i p e n s y i  d o z y -  
w o t n i e y  8 0 0  f r a n k ó w  n a z n a c z y ł ,  k t ó r a  p o  ś m ie r c i  
m ę ż a  b ę d z ie  w y p ła c a n a  ż o n ie .  P o d o b n e g o  w zg  ę 
d u  d o z n a ł  in n y  ż o łn i e r z ,  k t ó r y  n a  k a m p a n ia c h  E g i -  
p t s k ic h  w z r o k  u t r a c i ł .  P r z e d  u ś c ie m  r z e k i  L o i r e  
p o k a z a ł  się n ie d a w n o  s t a t e k  A m e r y k a ń s k i ,  d o  N a n ­
t e s  c h c ą c y  z a w in ą ć ;  z r r y d o w a ł  się n a  m m  g o n ie c  
w y s ła n y  z  w a ż n e m i  l i s ta m i  o d  s ta n ó w  z i e d n o c z o -  
n y c h  d o  ich  p o s ła  w P a r y ż u ;  p r z y b y w a  f r e g a t a  
A n g ie ls k a ,  s t a t e k  ó w  z a b ie r a  1 w y s a d z iw s z y  n a  ląd  
F r a n c u z k i  5 p o d r ó ż n y c h  t y l k o ,  r e s z t ę  z  g o ń c e m  
p ism am i u p r o w a d z a  d o  p o r t ó w  sw o ic h ;  d p w o d  n o ­
w y  iak  m a ło  n i e p r z y i a c i e l  p o w a ż a  i la g ę  e y ,  1 
r r . w a  n a r o d u  o b o ię tn e g o .  T a k ie  i t e m u  p o d o b n e  
p o k r z y w d z e n i a  d o sc  c z ę s to  p o n a w ia n e ,  n ie  z k ł o m -  
ł y  iecLnakże d o t ą d  K o n g re s s u ,  ab y  s p r a w ę  Ł u r o p y  
l a d o w e y  j r z y i o ł  z a  w ła sn ą .  1 s p o in ie  z  m n e n u IN o- 
c a r s t w a m i  d o p o m n i a ł  się u  W .  E r y t a m m  o  w o l n y  
h a n d e l  i ż e g lu g ę ;  r z e c z  m ię d z y  A m e r y k ą  1 A r g ; ą  
iak  w id z i e r r y  n ie  s k o ń c z o n a ,  n eg (  c y a c y e  p r z
k łe  i  n i e s k u t e c z n e ,  p r z y g o to w a n i a  w o ie n n e  o p ie s z a ­

łe ;  t y m c z a s e m  A n g l i c y  n o w e  c o r a z  p r z jm z jm y  R e -  
p u b i i k a n t o m  dalą  s k a r ż e n ia  się o  g w a ł to w n o ś ć ,  gdy 
i e s z c z e  d a w n ie y s z e  r a n y  z g o io n e  n ie  są.

P is m a  n asze  d o n o s z ą  o  ś m ie r c i  o y c a  M a r s z a ł ­
ka  ‘M o r t i e r ,  b l i z k o  g o  l e t n i e g o  w e te r a n a ;  s łu ż y ł  
w  m ło d o ś c i  w o y s k o w o ,  k a m p a n ie  w o y n y  7 l e t n i e y  
o d p r a w i ł  w  N ie m c z e c h ;  p r z e z  r e s z t ę  d n ic h  sw o ic h  
z a t r u d n i a ł  się u p r a w ą  g r u n t ó w ,  zas iada ł w  k o n s t y -  
t u c y i n e m  z g r o m a d z e n iu ,  12 s y n o m  d a ł  p r z y z w o i t e  
w y c h o w a n ie ,  p r z e z  A u s t r y a k ó w  b y ł  w ię z io n y  w  
V a le n c ie n n e s  r .  1 7 9 3 -  S ły c h a ć ,  że  N a p o le o n  p o ­
w r ó c i w s z y  z t e r a z n i e y s z e y  p o d r ó ż y  w k r ó t c e  n o w ą  
za c z n ie  do1 d e p a r t a m e n t ó w  n a d  R e n e m  le ż ą c y c h ,  i  
w S t r a s b u r g u  w id z ie ć  się m a  z  w ie lo  X ią ż ę t a m i  
z w ią z k u  R eń sk ieg o .

M U N C H  E N  d. 1 s ie rp n ia .  K r ó l  B a w a r s k i  
w  k r a iu  sw o im  d łu g  za c ią g a  n o w y  4 mili,  z ł .  ry ń s»  
n a  p r o c e n t  6; k a p i t a ł  r ó w n e m i  c z ę śc iam i m a  b y ć  
z a p ła c o n y  p r z e z  l a t  1 0 .  Z w i ą z k o w i  R e ń s k ie m u  
u b y ł  c z ło n e k  "W. X .  B e r g  i C liw ii ,  t e n  P a n  p i ­
sm e m  w  P a r y ż u  d a n e m  d. 7 , d o n io s ł  p o d d a ń s tw u ,  
ż e  n a  in n y  t r o n  p o w o ła n j ' ,  p r a w a  sw o ie  d o  k r a -  
ió w  d o t ą d  p o s ia d a n y c h  w  N i e m c z e c h  p r z e l a ł  n a  o s o ­
b ę ,  M o n a r c h y  F ra n c u z k ie g o ;  t e m u  w  ęc m ie s z k a n ­
c e  o n y c h  i w o y sk a  w y k o n a ły  p r z y s ię g ę  w i e r n o ś c i .  
G e n e r a ł  a r t y l l e r y i  F r a n c u z k i e y  E b l e  z w ie d z a  t e r a z  
a r s e n a ły  z n a y d u ią ce  się w  S t r a s b u r g u , M o g u n c jo ,  
d r u g i c h  tw ie r d z a c h  n ad  R e n e m .  S ta n y  W e s t f a l s k ie  
o b r a d  s w o ic h  nie z a k o ń c z y ły ;  K r ó l  H i e r o n im  n a ­
g le  o p u ś c iw s z y  s to l ic ę  C assel ,  u d a ł  się p r z e z  H a n -  
n o w e r  d o  w o d  m in e r a n n y c h  w N e n n d o r f ,  z k ą d  p o ­
w r ó c i w s z y  zn a y d o w a ć  się m a  w S t r a s b u r g u  n a  p r z y ­
w i ta n ie  I m p e r a t o r a  N a p o le o n a .  P .JCt V e s e l  z g r o ­
m a d z a  się d y w iz y a  w o y s k  h r a n t u z k i c h ;  ittż t a m  
p r z y s z ł o  6 t p i e c h o t y  z  M a r c h i i  B ra n d e b t i rg sk ie y -  
K ró low -a W e s t f a l s k a  k r ó t k o  za b aw iw szy  u  r o d z i ­
c ó w  sw o ich  K r ó l e s tw a  W u r t e m b e r g s k i c h  w S t  c- 
g a r d z i e  po  p ie s z a  d o  S z  v a y o a r d w .  B y ła  p o g ło s k a ,  
z e  k o r p u s  w o y s k  F r a n c u z k i c h  o d  b r z e g ó w  R e n u  
"dący  w sze d ł  d o  s to l ic y  p o m i e n i o n e y ;  l e c z  dzis  
p o k a z a ła  s’ę b e z d o w o d n ą .  G  n e r a to w ie  B a w a r s c y  
w  T i r o l  u k o m m e n d  r u i ą c y  z n a c z n ą  l ic z b ę  m ł ó d z .e -  
ż y  w t y m  k ra iu  w y b r a n e y  d o  nas p r z y s t a w i l i  n a  
d o p e łn ie n ie  w o y sk  K ró le w s k ic h .  W . X .  D a r m s t a -  
d z k i  p o d  s to l ic ę  D a r m s t a d t  zm agać k aza ł  w o y s k a  s w o ­
ie; p r z y c z y n a  n iew iad o m a ,  d o m y ś la m y  się t y l k o  ż e  
s w e g o  ż o łn i e r z a  o d d ać  p o s t a n o w i ł  n a  ż o łd  F r a n ­
cu z k i ;  d. 15  c a ły  k o rp u s  m a  r u s z y ć  d o  m ie y s c a

p r z e z n a c z o n e g o .
H A M B U R G  d. i d .  S ie rp n ia ,  d w ie  p o c z t y  

D u ń sk ie  c h y b i ły ;  p r z e t o  n ie  w ie m y  c o  się d z ie ie  ‘ 
w  C o p p e n l ia d z e ,  g d z ie  są i w  iak iey  l ic zb ie  i l o t t y  
A n g ie lsk ie ,  c o  c ż y n ią ,  p o s z ł y  lu b  m e  do  p o r t ó w  
oy c z y s ty c h  za  w o y s k re m  l ą d o w e m .  S ły c h ac  z e  
K r ó l  S zw ed zk i  z n a c z n ą  l i c z b ę  ż o ł n i e r z a  s w e g o  m ia ­
n o w ic ie  k o n n y c h  p ó łk o w  Sprowadził d o  S c a n u .  W. 
p o l i ty c z n y c h  p u m a c h  n a s z y c h  c z y ta m y ,  ż e  H i s z ­
p a n ia  dzis  l i c z y  w ię c e y  8 m il i .  o w ie c ,  4 0  t .  p a -  
s t e r z o w .  Brytańnia w  In d y i  w s c h o d n ie y  n ie  m a 
n a d  1 6 t  ż o ł n i e r z y  B u r o p e y s k i c h ,  6 0  t .  S eap o y s  
c z y l i  I n d y a n ó w  n a  ż o łd z ie  k o m p a n i i  s łu ż ą c y c h ;  t a  
g a r s tk a  lu d u  z b r o y n e g o  u t r z y m y w a ć  w  p o s łu s z e ń s tw ie  
m u s i  8 °  mill- m ie s z k a ń c ó w ,  z  k t ó r y c h  3 0  m ili .  i e s t  
p o d d a n y c h  An§hi. 5o m ili .  hołdownikuw.


